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R e k o n s t r u k c j a  g a b i n e t u  ?
Pogłoski o zmianach w rządzie.
W ARSZAW A, 19 3. (AW^; W  związku 

izte zbłiżająoęm się Zamknięciom sesji bii- 
yjże%owe;i Sejmu opinja polityczna spodzie­
wa się bardzo daleko posuniętej rekouslru- 
fceji obecnego gabinetu: prof. Rarlla. 1 sią­
pienie min. Czechowicza, które zaskoczyło 
tak opozylcję, jak i sfory iząhząie, w yw o­
łało ogólne pódlniecenie w opinji publicznej, 
co w  związku1 ze zbliżaj ącemi się Irmin o- 
śeiami ekonomiozneini wyraża się oczeki­
waniem zasadniczych zmian naszego życia 
politycznego. Według pogłosek islnieje w o- 
bozie rządzącym silna Icndencjia chwycenia 
,się radykalnych środków*, óelem opanowa­
nia sytuacji, a mianowicie drogą utworzenia

LONDYN, ,19. 3. (AW ). „Sunday Chroni,ckle“ 
ogłosił w  senzacyjnej formie ciekawe rewelacje riie- 
■akifctjo Widora, który był zaufanym Stalina i 
odgrywał wybitną rolę w ruchu 'komunistycznej 
centrali w  Moskwie. Weaiug tych rewelacyj czer­
wona arm)a Sowietow już w  ciągu jeanego roku 
będzie tak wielko i tak uzbrojona, że będzie mogła 
wystąpić przeciwko „.całemu światu 'kapitalistycz­
nemu'1. W  Kronsztadzie Widór m ów ił z wy-

BERLIN, 19. 3. (Pat.). Uoiegłej nocy zamordo­
wany został na zamku Janowipkijm) w  ąobhżu Lig- 
niicy właściciel olbrzymich posiadłości ziem,skich 
hr. Eberhardt 'Stollberg Wernige-odc Około pół­
nocy: v pokoju, w  którym przebywał hrabia, dały 
się słyszeć strzały. Zaalarmowania, służba i rodzina 
pospieszyła (do pokoju, gdź-e zastano hrabiego le- 
ż'pd?go z książką w ręku na ziemi w kałuży: krwi. 
Strzały oddane zostały z odległości kilku kroków 
Według komunikatu policji, chodzi tu prawdo­
podobnie o morderstwo rabunkowe

BERLIN, 19. 3. (Pat.). Prasa wieczorna przy­
nosi w  związku z morderstwem; dókonanem na 
osobie właścicjeia majoratu Janowickiego szereg 
szczegółów, oświetlających tajemnicze tło 'morder­
stwa. Na podstawie przeprowadzonych dochodzeń 
ustalono, że morderstwo nie jmja charakteru rabun­
kowego. Hr. Stollberg zamordowany został strza­
łem z fuzji, która znajdowała się w  przyległyjml 
pokoju. Charakterystycznym i niewytłumaczalnym

rządu, posiadającego charakter - jednolity, 
.rządki silnych indywidua!,lości, na czele któ­
rego slanąćby .miał Mars alelt Piłsudski.

W  dalszym > iągu pewne kola domagają 
się rozwiązania Sójmu, oklrojowania kon- 
slyluloji i (oparcia żygia politycznego na no­
wych pewniejszych poWslawadi, jediiak jak 
krążą wetuje marsza,lek Piłsudski jwzeciw- 
ny jes! lego .rodzaju posunięciom.

Jesteśmy więc w  przededniu radykal­
nych posunięć, kló.re mogą wyjść z kola 
obcłeinch sfer kierowniczych, jako czynnika 
isLolnej siły w obecnym układzie politycz­
nym. - • '

bitnymi członkąmi sowieckiego sztabu general­
nego. Oświadczyli onj, że pierwszy atak wykona 
awnja jczerwona na Indje, że już obecnie koncentru­
je nad północno-zachodnią granicą indyjsko-per- 
ską (wojska 1 buduje koleje strategiczne. Sowiecka 
armja liczy obecnie 1 imjljon ludzi, lecz może rze­
komo w 3—5 dniach być powiększona o 5 rniljo- 
nów.

faktem, jest okoliczność, że domownicy, którzy zo­
stali zaalarmowani strzałgmi, znaleźli leżącego 
przed uomejn omdlałegt syna zamordowanego 
hrabiego Krystjana, który po odzysaaniu przytom­
ność' zeznał, że w  chwili mordu znajdował się 
wewnątrz dómu i że zetknął się na korytarzu z 
moderca, który rzucił się na njego i uderzeniem 
pięści pozbawił go przytomności

Zamknięcie uniwersytetu w Madrycie
PARYŻ, 19. 3. (AW ). Według doniesień dzień 

ników francuskich sytuacja wewnętrzna w Hisz- 
panji przedstawia sję nader krytycznie. Podobno 
ogólne oburzenie wywoła! fakt zamknięcia na oół- 
tora roku uniwersytetu w  Madrycie Dzienniki 
francuskie notują pogłoskę, jakoby rząd Primo 
de Rivery nosił się z zamiarejmi wprowadzenia 
stanu oblężenia w  całym kraju.

Min. Stresemann zamierza wycofać 
się z żyeia politycznego.

BERLIN , i 9. 3. (P a l).  Cała prasa ber­
lińska niemal jednomyślnie stwierdza, że 
w kolach parlamenlarnAc-l) dyskutowaną 
jest żywo kwestja dalszych planów mini­
stra Slresemanna. W  kuluarach Reichstagu 
krążą różne w-eirsje, z których jedna zapo­
wiada, że.iminisler Slresemann zamierza cał­
kowicie- wycofać się z życia politycznego, 
inna niowi tylko o zamiarze ustąpienia mi­
nistra Slresemanna ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, trzecia wreszcie wer-. 
sje łuóp i o rzekomo planowunem przez mi­
nistra Slresemanna założeniu nowej parlji 
politycznej, której zostałby kierownikiem.

Parod]& wyborów we Włoszech.
RZYM, 19. 3. (AW ). Akcja przygotowawcza 

do w yb ców  do izDy faszystowskiej, mających się 
odbyć w  przyszłą niedzielę nje nosi w  najmniej­
szym nawet stopniu charakteru walki przedwy­
borczej. Cała akcja sprowadza się jedynie do zwer­
bowania jaknajwiększej ilości obywateli, którzyby 
wzięli udział w  dnju 24. bm. w głosowaniu, od­
dając swe głosy na listę 400 rządowych 'kandy­
datów. Kandydaci rozjechali sję do miejscowości 
rodzinnych, wzywając ludność do wzięcia udzia­
łu \vv głosowaniu.

O PRZYZNANIE DODATKOWYCH KREDYTÓW

W A R S ZA W A , 19. 3. (Tel. wł.j. Ministerjum 
reform rolnych wystąpiło na Radę Min. o przy­
znanie dodatkowych kredytów w  wysokości 700 
tysięcy złotych na r. 1928/29. Kredytu mają być 
przeznaczone na przeprowadzenie komasacji drob­
nych gospodarstw rolnych.

Pr. 65/29.
Sąd okręgow wydział sarn; we Lwow ie postanowił 

na posieazeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokuratora przy 
tymże Sądzie:; a) zatwierdzić po myśli przepisu z Art. 76 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
1927 poz: 398 Dzup. Nr. 45, dokonane dnia 6/III 1929 
przez Starostwo Grodzkie we Lwow ie zajęcie czasopisma 
pt. .Dziennik Ludowy" wraz z wywieszką Nr. 54 z dnia 7 
marca 1929, z powodu ż« zamieszczony w  tern czasopiśmie 
artykuł pt.: .Krwawa masakra robotników w  Warszawie, 
wraz z tyrałem zawiera w  sobie mamiona występku z aft.
1 rozporządzę uia Prezydenta Rzeczypospolitej _ 10 maja 
1927 poz. 399 Dzpp Nr. 45, b) wydać po myśli przepisu z 
art. 77 cytowanego rozporządzenia zakaz dalszego rozpow- 
szec niania tego pisma drukowanego.

Zarazem -rydaje się odpowiedzialnemu redaktorc—■ tego 
tzasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w  najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w  art. 60 tegoż 
rozporządzenia.

Lwów, dnia 16 marca 1929. Hawel,

£ tracił ma wielkie oczy...
Sensacyjne... bujdy o zbrojeniach Rosji sowieckiej.

—o—

Tajemnicze morderstwo w Niemczech.

NAJLEPSZE KIEŁBASKI w Pokoju SniacNń J. KOTOWICZA tynek 25
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Znamienne stanowisko pos. Krzyżanowskiego
w sprawie rządowego projektu o funduszu budowlanym.

Podczas obrad kom is ji bu dżetow ej S e j­
m u nad pro jek tem  ustawy o upow ażnieniu  
m inistra skarbu d o  ■wypuszczenia w ew n ętrz ­
ne j pożyczki pańsLwowej d o  w ysokości 100 
m ilj. zl w zlocie, zab ra ł g los  poseł K rzy ża ­
now sk i ''BJB , k tó ry  W yraził zdanie, że po­
m oc  publicznp d la  zaradzen ia  klęsce1 m iesz­
kan iow ej jes t koniecjzna. ch odzi ty lko  o to, 
leży; fundusze potrzebn e na len cel uzyskać 
droga, pożyczek, jczy podatków , c zy  z obu' 
źiródeł. P;rof. K rzyżan ow sk i ośw iadcza się 
za kon iecznością  iczidrpania z obu źródeł, 
jedn ak  zw raca  uwagę na to, że1 korzyst­
n iejszą rzeczą  jes t pzerpać, przedewszysl- 
kiem  z zaciągania pożyczek. T em b ard zie j, 
iż nak ładan ie  poda tk ów  zm n iejsza  zdolność 
sp o letac iis lw a  do udzielan ia  Państw u  poży­
czek. D oradża  w ięc  wstrzem ięźliwość w p o ­
większania ciężarów  \pddatkowy\cli, ażeby 
tern w iększe sumy p rzezn aczyć  na ruch  bu­
d o w la n y  d rogą  pożyczek. W  szczegó lności 
zw raca  uwagę na to, że m o tyw y  do rzą d o ­
w ego  projektu  pop ieran ia  bu d ow y  m ieszka u 
za w ie ra ją  t e z ę ‘w p rost przeciw ną, a zdaniem  
przem aw ia jącego  błędną. W  uzasadnieńiu 
projektu  rząd ow ego  pow iedz ian e jest, że 
nakładan ie poda tków  h ie  umniejsza zd o l­
ności społeczeństw a do  -subskrybow ania p o ­
życzek  państw ow ych , a naw et że n a leży  l i ­

c zyć  się ze  w zm ożen iem  doch odów  z tego 
źród ła  po nałożeniu n ow ych  podatków . — 
T e zę  łę. uw aża  pos. K rzyżan ow sk i za  m ylną 
i zwraem  u w agę n a  to, że nakładanie podat­
ków' imhemożdwia Mciągatifrw pożyczek. — 

* P rot. K rzyżan ow sk i om aw ia  typ pożyczk i, 
zaciągnąć jsię m ająćd j, za k tórą  s ic  ośw iad­
cza, a w  zakoiócźebiu sw ego p rzem ów ien ia  
zw raca  jsię z apelem  do Rządu, ażeby p rze­
p row a d z ił da lsze dokładne badan ia  nad w y ­
sokością  kosztów  bu dow lan ych  i nać w y ­
sokością kosztów  udzielania kredytu  budo­
w lan ego  przez Bank Gospodarstwu K ra jo ­
w ego. ń aćlto badan ia  te zdan iem  pos. K r z y ­
żanow skiego ob ją ć  p ow in n y  ustalenie szcze­
gółowe: program u akcji budow lanej.

Lublin bez eh leb i.
. LUBLiN, 19. 3. (AW ). W  całem mieście dał 

się odczuć dotkliwy brak Chleba i pieczywa. Po­
wodem tdgfo jest zwyżka icen zboża przy niepoa- 
wyższonej odpowiednio taksie na mąkę i pieczy 
wo. 'Młyny i piekarnile oczekują zwołania ko­
misji Cennikowej o czejm| dotychczas głucho.

USZEDŁ ZflGHflMCR.
W A R SZA W A , 19. 3. (AW ). W  związku z de­

cyzją Sejmu o wydanie sądom) posłów Bitnera, 
Warskiego i Walmyćkiego za wystąpienia ich w 
Czasie procesu Hromady białoruskiej w maju r. ub 
władze policyjne .stwierdziły, że poseł Selrobu 
Walnyckyj zna]duje się od1 kilku dni w  Berlinie. 
Pcsel Walnyckyj był niegdyś członkiem partji sta- 
ic ruskiej, ostatnio zaś przystąp li do Selrobu.

B. min. Kucharski Bu-Ba i... Słowo Polskie...
„R o b o tn ik "  slaw iu następu jąóe zapy­

tanie:
C zy tc lm cy  m is i pam ięta ją  zapew ne tzw. 

a fe rę  żyrardow ską, w  której wyniku! ,,Chje- 
n o -p ia s lo w y " m in ister przem ysłu  i handlu 
p. Kucbar,ski om al nie znalazł się przed 
T  rybii indem S km  u.

zw iązku  z tą sp raw ą  pp. pos łow ie

Lewico sejmowa - jabo •mrończyni demobracji
i parlamentaryzmu.

Lewica isejmowa — jako óbrokczyni demokracji 
Krakowski „Głos Narodu", organ skrajnej cha­

decji —  a więc ugrupowania, którego nie można 
Chyba no sądzić o sprzyjanie prądom demokraty-, 
nym — zdobył się na bezstronny osąd działalności, 
stronnictw lewicowych na terenie parlamentarnyjm. 
W  artykule wstępnym pt. „Tętno parlamentaryz­
mu" klerykainy dziennik krakowski pisze jmf. in .: 

„Sprężyną wzmożenia tętna naszego parlamen­
taryzmu, co z prawdziwą wściekłością przijjjnfuje 
obóz sanacyjny, jest —- trzeba to objektywnie 'przy­
znać — skonsolidowana lewica sejmowa. Lewuca, 
postawiona przed wspólnem niebezpieczeństwem* 
skonsolidowała się na terenije sejmu i podjęła 
żywą obronę demokracji i parlajmlentaryzmu. M o­
żna mieć przeciw wiielu1 jej radykalnym! posunię­
ciom poważne zastrzeżenia, ale trzeba przyznać, 
że w  sejmie znikło rozproszkowanie lewicy, roz­
bijające pracę i jej i całej Izby i że na skutek

tej doniosłej zmiany na lewej stronie sejmju praca 
parlamentarna jest lepiej organizowana i więcej 
wydajna. ■ ,

Dźwignię mechani ymlui sejmowego dzierzy w  
1 swylali rękach lewica,

**• •. -i. _ - -
tworząc stały ośrodek zmieniającej się większości. 
Prawic z reguły większość ta skierowana jest prze­
ciw Be-Be, który w  sejmie odgrywa stale rolę 
rozbijacza parlamentaruzjm|U i rzecznika dyktatury: 
rządowej. W  jednych sprawach większość sejmową 
tworzy blok lewicowy i grupy mniejszościowe, w 
innych -— lewica i polskie grupy umiarkowane; 
mi|mjo to dzięki zręcznej dotychczas taktyce wo-; 
dzów lewicy wola sejmu wyraża się w głosowa­
niach dość stanowczo i wyraźnie. Jest to wola o- 
brony fpraw sejmu i dejnyokracji orzeciw zakusom 
dyktatury tajnej, czy: jawnej. *

A  obrona ta nie jest wcale bezskuteczna".

E  3*catru ^TielMego. I
„Dwaj panowie B‘ ,

Scomedja w  3 aktach Marjana Kemara.
Zasadnicze nieporozumienie. Komiaja p. He- 

mara (nie jest koimledją. Od] biedy farsa, od czasu do 
czasu jskętsch. a napewno coś pośredniego mięci zy, 
farsą, a sketschem. Czejmj jest ,komedja“ p. He- 
mara, on sami najlepiej zdefiniował, każąc akto­
rowi 'odczytać rzekomą recenzję Boya. Boy, określa 
tę komedję bardzo trafnie: (naturalnie, słowatuj 
Hemara). Duzo ijmjportu z zagranicy, a konieczne 
części składowe wyrobione w  kraju. Tak, jak1 
w  fabrykacji samochodów. Pan He|mfar rua kryte­
rium i dobrze swoją koąijedję określił.

Całość podoba się, a to najważniejsze. Oeiej 
ranie ;się o wielkości warszawskie w|dbczne. To 
Popłaca. Jest ulica Kaden-Bandrowskiego, jest w y­
rocznia recenzyjna p. Słonimskiego, przewija się 
nazwisko Makuszyńskiego —  szkoda, że nie wspo­
mniano jeszcze o W  ien i awie-Długoszewskitń

„Dwaj panowie B.“ to rzecz długo przemyśla­
na, ale napisana dorywczo. P. Hemarowi nikt ta­
lentu nie odmawia i od|m|ówić nje może. Dlatego 
niesmaczne wydają |m|i się niektóre recenzje lwow-i 
skie odsyłające autora po laury dó kabaretu, czy 
też doszukujące się w  twórczości młodego au­
tora pech stadnych, czy rasowych. Pa Hemar, zna- 
ąc Lwów, wybaczy swoim kołtuniastyimi ziomkom

Że Piraudello, Jewreipnow i jeszcze jacyś Chwi­
lowo meznam autorowje macza1* palce w komiedji 
p. Hepiara, to nie ulega wątpliwość* Myślę o 
wpływach, które widocznie odbiły się na całości. 
Wbrew ocenie wszystkich zaprzysiężonych znaw­
ców od ąztuki i literatury, ośmieląm się mieć inne 
zdanie i stwierdzam, że akt II jest najlepszy1. 
Akt I-sziy niepotrzebnie rozwlekły, a Ill-ici (naj­
bardziej zbliżony db charakteru komedji] psuję 
wartość naciągniętemi konceptafmji z buffo-ourle- 
ski. Nikt nie uwierzy p. Hemarowi, że obcy czło­
wiek (Gorzeń), niezamieszany w  całą tą poplątaną 
aferę nieporozumienia rozgrywającego się woko­
ło dwóch panów B —  pod grozą rewolweru 
zdradzonego męża, podpisze akt prawny, któryby 
go zmuszał do imąlżeństwa z panią Miłowską 
(pardon), tj. Laurą Starkę.

Także pomysł, że fterat Bertoni (wyraźni|e 
literat!) poszukuje w  encyklopedji objaśnienia do 
słowa: „Hedżra", które zna nawet wetergnató 
p. Brod z Radbmia — wydaje |mii się mocno war­
szawski. Słowo „hedżra" zna w  Małopolsce każdy: 
student z 3-ciej gimnazjalnej, Który się nieco uiczył 
historji starożytnej, i dostałby z miejsca dwójką 
(po warszawsku pałę, albo piątkę), gdyby nid 
wiedział, że ucieczka Mahometa z Mekki do Me- 
dyny nazywa się „Hedźrą" i że od tego czasu 
liczy się czas u Mahometan. Literat warsźawski 
Bertoni, odk ry wająpy w  emouklopedji znaczenie sło­
wa „hedżra", między słowąrnii Herostrates, a He-

z BB zorganizowali obstrukcję przecjfwko 
p. Bybar,skicmu, prezesowi Stroimictwa N a­
rodowego, w Chwili, gdy1 chciał ]wzemawiać 
o wniosku ldwjcy w Sejmie, dotyczącym od- 
powiedziałności konstytucyjnej b. ministra 
Skarbu Czechowic/a. Pp posłowie /  BK 
nie mogli „wytrzymać moralnie" faktu1, że  
p. BybaTski, którego Klńb1 w Sejmie po­
przednim bronił p. I' u (barskiego, występuje 
oto 'dzisiaj przeciwko p. Czechowiczowi, — 
chociaż oskarżenie p. Czechowicza ma cha­
rakter wyłącznie prawno-formalny, podczas 
2iif\ ówczesne oskarżenie ji. Ktiichanskicgo 
miało zabarwienie daleko jitlzykrzejisze

Bylibyśmy skłonni uznać słuszność ,.o- 
burzeuia moralnego" pp posłów z BB (icho- 
riaż p. Bybarski osobiście nic nie mial 
wspólnego z'e sprawą p. ILu/charsluegb;:, gdy- 
b y 1 ,ni| jedna okolri-zność.

P. Kulcbarski TTvT właściefelem prze­
ważnej yzęśći akcji „Sława ‘Polskiego" we 
Lwowie. „Słowo Polskie" stanowiło organ 
nbrodowęj demokracji. N i sląd ni zowąd 
istało się organem „sanacyjnym". Widocznie 
nie bez zgody i nie .bez udziału p. Kuchar­
skiego. Więc jakże?

Stawiamy piiblidżne pyLanie':
[ii t y •
czy jprawdą jest, że %Slowo Polskie" 

przeszło z rąk narodowej demokracji do 
rąk „sanacji" za zgodą i wieklzą, oraz przy 
udziale' „pomocniczym" p. Kucharskiego ?

Tak je s t ! telgo sarniego p. Kucharskiego.

mai, jest obrazą dla warszawistów, który — jak 
wiadomo — nić lubią prawdly. P. Hetmat, rdzeń 
ny lwowianin, o 'którym pisał Miflmszyński, że 
urodził się w  jakijmś składzie fortepianów, ze-? 
mścił się w  ty|m wypadku na swoich protektorach
i chlebodawcach warszawskich.

„Dwaj Ipanowić B.“ —  to rzecz Wyprana z 
wszystkiego, co wskazywałoby że „komedja" ta 
została napisana w  Polsce. Wszystko jest „a prio­
ri" przygotowane —  od niepolskuch nazwisk, osób 
działających, po samą koncepcję i tworzywo tej' 
komedj >— po to, aby1 łatwo |tnioyła przejść na 
sceny1 zagraniczne. Nie jest to zarzut, ale fakt, 
który świadczy całkiem dbbrze o realnyim) świato­
poglądzie autora na życie i o jego korzyściach. 
Możemy być zupełnie o to spdkojni, że p. Hemar 
będzie wkrótce bogatym człowiekiem!. Osoby w  
„komedji" p, Hejmiara są bezosobowe, oez kr w?, 
bez uczuć i bez śladu jakieaokolwitek pogłębie­
nia, już nie psychologicznego, ale nawet bez tych 
wartości, jakie posiada hubek warszawski żyjący z 
grandy, szantażu i naciąganie bliźnich.

Nie znam osobiście autora, ale żal imii go. Jest 
w  nim sjmfułćk śmiegcp i pustka pokryta kostjumem 
arlekina. i r

Grano „Dwóich panów B“ koncertowo. Sala 
wybita, oklasków moc. Mutor |m|oże się citeszyć, 
a Słonimski sjmiucić. Fjnis. Zastępca.
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UlofflŃ tahutceznie o poprawy bytu
ł  kół pracowników państwowych

donoszą n am :
r< Ciężkie położenie malerjame pracowni­

ków państwowych skłoniło Związki, zrze.- 
feonc w  Contr. Komisji Porozumiewawczej 
Zw. Zaw lito przedłożenia st,roniniic;lwom sej­
mowym żądań, mających na celu poprawę 
egzystencji rzesz pracowników, którzy: 
szczególniej w obecnym okresie znajdują 
się w położeniu wprost rozpaczliwemu

W  imieniu Klubu ,,\YvzwoIeuia“ przy­
ją ł delegację wicemarszałek Wożnioki, któ­
ry uznając konieczność'poprawy bytu pra­
cowników7 • ■ państwowych, równocześnie za­
znaczył, że wr obecnej sytuacji

ininjałijwa Sejm  baidzo mało fteoże 
ime-t w idoków powodzenia,

a tem samem wszelkie wnioski poselskie i 
rezolucje Sejmu, będą raczej lylko stwier­
dzeniem przez Sejm słuszności żądań pra­
cowników państwowych, Wyrazem współ­
czucia dla ich niedoli, ale nie nasyloą one 
głodnych mas, gdyż rząd, jak dotąd, ma 
tylko obiełnicie, o klóiycb zrealizowaniu1 mi­
mo wezwania Sejmu nie chce realnie, po­
myśleć.

Delegacja z I ożył a swe pośmiały również 
innym klubom parlameiitarnym. W  przed­
łożonym melmorjale znajdują się naslępu- 
jące żądania: ,

1) Wypłaty, niewypłaconej pracowni­
kom państwowym w roku1 1928 róznicjyi dó- 
dalkiji mieszkaniow ego przed1 igwie.laini W iel­
kiej Nocy

2) Wypłata dedaiku mieszkaniowego 
pracownikom kontraktowych i dniowko- 
wym, jaki pobierają pracowhicy! etatowi.

3) Podwyższenia procentowego pobo-

(m. h.) Z  komendy głównej wojsk RepuDliki 
Wiosennej otrzymujemy następujący Komunikat: 

Konęentryfczny atak, przeprowadzony przez 
nasze dowództwo, wydał w  dniach astatnich świet­
ne rezultaty. Lin ja frontu nieprzyjac leskiego prze­
łamana, okopy jego zdobyte. Pędzimy przed sobą 
masy uciekających w nieładzie wojsK gen. Mrozu. 
Yzięki jznakomityjrn planom strategicznym gen. Cie­
pła, oddziały pułk. Wiatru Zachodniego opano­
wały szereg najważniejszych Iinji, wiodących w  
głąb kraju. Nieprzyjaciel w  pośpiechu ewakuuje 
m Lwów i całą okolicę, pozostawiając za sobą 
znaczną ilość maruderów oraz wielkie prasy ba­
rykad śnieżnych, znacznie już zdezelowanych i 
zmieszanych z błotejm. Oddziały Republiki W io ­
sennej Jwpadaią z tryumfalny^' okrzykiem na te 
resztki ibastjonów zimowych, i rozbijają je w* 
pył. Stwierdzono, że odwrót nieprzyjaciela za­
słaniają dość jeszcze liczne pułki gen. Mrozu pod' 
dowńiztwetn pułk Przyjmrozka. Sam gen. Mróz \ 
poległ w  walkach ostatnich. Wiem z pośród star­
szyzny nieprzyjacielskiej wzięliśnni do niewoli, ;m 
in. wpadł w nasze ręcie osławiony kap. Śnieżyca, 
kap. Okisć, Kap. Lód Twardly, zdobyliśmy też ogro­
mną ilość łaboru nieprzyjacielskiego. Jak stwier­
dzili nasi wywiadowcy, nieprzyjaciel gotuje się do 
wysadzenia mostów na rzekach i spowodowania 
katastrofy powodzi w  opuszczonych okolicach. Lud 
ność Samorzutnie przygotowuje się do obrony swe­
go mienia. Nasze waleczne oddziały' przyjmowane 
są Wszędzie, z nieopisanym entuzjazmem. Na w y­
różnienie zasługuje niestrudzona kompanja nr. 
jj-3 R i +5 R., ktćra w nieustannej oogon  
ściga ostatnie oddziały umykającego nieprzyjaciela.

Głównodowodzący sił zbrojnych R od. Wiosennej 
I gen. Marzec, m. p.

i ! — ------

i ów  służboWyich d la  w szystk ich  k a lego r ji 
plnąCiOWników pa nsl\vo\v\ich.

'Następnie idą post ulały w  s| trawie n- 
slaleuia dla pracowników' państwowych na 
zajmowanych jirzdz nicli stanowiskach, no­
welizacji ustawy uposażeniowej przy u~ 
względnie n i U automatycznego awansu w  gru 
pach plan. Wkęńcu nowelizacja uslawy e- 
meirytalnej, oraz ubezpieczenia wszystkich 
kategorji pracowników' jiańslwowęeh na 
wypadek choroby, kalectwa, niezdolności 
do służby lut słajiiośjei pyzy zapewnieniu mi­
nimum egzystencji emerytom oraz wdowom 
i sienołom po pracownikach państwowych.

Z komentarzy o „pakcie watykańskimi;',które 
Ukazały, jsię w  prasie, interesujące są komentarze 
E. Herriofa, byłego premjera i przywódcy -ady-( 
kałów francuskich.

Gazeta niemiecka „Koelnische Zeitung" napi­
sała, że |pakt Watykanu z Włochami jest wymie­
rzony iprzeCiw Francji. Na to Herrtot odpowiada, 
że1 chociażby nawet tak było, Francja nie ma po­
wodu (do niepokoju.

Niema jednak dwóch zdań —  zaznacza były 
prełnjer —  że powstanie na nowo świeckiego 
państwa papieskiego, po szesodziesięyru latach nie­
istnienia, wywoła szereg problematów.

Czy to naństwo jest duże, czy małe, —  obo­
jętne ; kwestja zasadnicza jest ta, że uznana została 
-— wprawdzie tylko przez faszyzm —  formalnie 
świecka władza papieża. A le tutaj Horriol, zasta­
nawia ‘się co na tym skorzysta kościół rzysko-kato- 

— o—

Równocześnie wpadła też w nasze ręce ulotka 
z odezwą Rządu Republiki Wiosennej, które to 
ulotki (szerzone są przez 'otniczą eskadrę Bocionow 
pod wodzą marsz, pilota Józefa. Oto jej brzmienie-

Obywatele!
Na ostrzach bagnetów naszych wojsk zwycię­

skich niesiemy Wajm woiność, radość, rozwój
i swobodę. Pieśń Ciepła, Zjeleni i Rożkwitu na 
ustach naszych żołnierzy, to i dla Was nowa 
era, nowe życie, wyzwolone już z poci tyrań- 
skiej (przemocy okrutnego królestwa Mrozu i Cte­
rn no sil i. 1 i

Za iwojskaiiii nasze|mi, które idą, by przynieść 
Wam tę -adosną nowinę wyzwolenia, przyjdzie 
niebawem i zawładnie krajepii Rząd nowy, Rząd 
Republiki Wiosennej, gwarantujący każdemu stwo­
rzeniu (możność żyicia, swobodę rozwoju, wolnego 
oddechu i pieśni radosnej.

Dnia 21-go marca br. wkroczą w  jmjury W a­
szego starego grodu pierwsze oddziały zwycięskiej 
Republiki.

Wzywamy Was, byście godnie przyjęli tych 
walecznych bojowników.

NieCh otworzą się wszystkie drzwi i okna, 
wszystkie serca i ramiona. Przystrójcie do,my we 
flagi inadzie1 i twarze w kwiaty uśmiecnow.

Ufajcie naszym władzojmj. Nasze tchnienie nie 
Zmrozi nikogo. Nasze rozkazy nie zabijają ży­
cia. ale je tworzą

Wzywamy was do wzniesienia wraz z nami 
okrzyku

Niejen żyje Wiosna zwycięska!
Niech żyje nowe ż y re !
Z rożkazu Rządu Refpubliki Wiosennej 

Generał- gubernator m. Lwowa 
Promień Słoneczny m. p

Czy będzie powódź t
Sytuac;° p-zod powodziowa kształtuje się wy- 

1 jątkowo pomyślnie :w ciągu dnip odwilż, noca­
mi przy,mrozki doskonale regulują proces topnie­
nia śniegów i lodów, a nadto znaczna ilość śniegu 
wyparowuje w ciągu dnia pod działaniem pro-, 
mieni słonecznych. Grubość lodu na rzekach zimniej 
sza się o 2—3 ęm. dziennie. Śniegi na polach 
w niektórych dzielnicach Polski (Poznańskie) pra­
wie zupełnie stopniały. Jeśli sytuacja taka utrzyj 
ma się jeszcze kilka dni, powódź przestanie zupeł­
nie zagrażać.

Sytuacja na rzekach przedstawia się następu­
jąco na Wiśle pod Oświęcimiem! całe Koryto wol­
ne od lodu. Na Pilicy; (woda przybrała 34 cm.) 
i fta Wieiprzu lody ruszyły,. Na Wiśle pod Tczewem 
iód pęka i spływa. Na Brdzie1 lody spłynęły. Na 
Sanie lód podniosł się o 5 cm. Na Warcie pod Ra- 
domskiejm lody pękają.

lidki. Gwarancje dotychczasowe równały papieżd 
z królem i od roku 1871 |mógł on swobodnie, bez 
żadnej przeszkody używać wpływu religijnego na 
całym świeeie.

Co więcej osągnie papież, mająjc władzę świec­
ką i państwo niepodległe?

Herriot jest zdania, że podlczas gdy Watykan 
odniesie problematyczne korzyści, będzie miał du­
żo trudności. Porównanie materjalnych obszarów 
oaństwa papieskiego z innemi państwdmji, nie bę 
dzie dla pierwszego korzystne. W  sprawach świtem 
kich imponują ludzio|tnj wjelkip cyfry powierzchni, 
ludności i bogactw naturalnych.

Dotychczas w  ciągu ostatnich lat sześćdzie­
sięciu papież był więźniem Watykanu, nije mliat 
niepodległego państwa świeckiego, ale był władcą 
duchowym '300 yijiljonów katolików, olbrzymiego 
państwa, bez granic, a przeto tym bardziej wiel­
kiego dla ludzkiej wyobraźni.

Ale najważniejsze pytanie stawia p. Herriot 
w sprawie paktu,

W " . ■ 'VL i y ',Ł ; M '
Cc stanie się, gdy z życia włosaiego zniknie 

faszyziii?

ap.eż losy swego państwa zjednoczył z faszy 
zmejm. Odtąd mają to być bracia sjamseg. Ale jest 
możliwe, a nawet pewne, że rządy faszystowskie 
nie ią wieczne, że po nich nastąpią inne, które 
inaczej będą się zapatrywały na stosunek do W a­
tykanu. I co wówczas nastąpi?

Lepiej puzno, niż -- nigdy,„
Oddziały aprowlzacyjne w  urzędach 

wojewódzkich.
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało 

do wszystkich wojewodów polecenie utworzenia 
w  urzędach wojewódzkich oddziałów aprowiża- 
cyjnych. Oddziały te będą nrialy za zadanie: czu­
wanie nad stanem zaopatrzenia ludności w  przed­
mioty (powszechnego użytku, obeilnią sprawy two 
rżenia rezerw środków żywności, zwalczanie 
lichwy, nadzór nad gospodarną aprowizacyjną 
związków komunalnych, sprawy mobilizacji go ­
spodarczej dla celów wojskowych i inne.

Najgorszy w tem ambaras, że nie ma dziś z 
czego po wywiezienijU z kraju zboża tworzyć 
rezerw żywnościowych.

Przeciw zwyżce cen mąki 
I ciileba.

Wobec stałej zwyżki cen na żyto, minister­
stwo spraw wewnętrznych rozesłało do wszyst­
kich wojewodów zarządzenie, aby niedopuśeić do 
ewentualnych nadmiernych zwyżek cen mąki i 
clileba

(To znaczy, że ^mierna1' zwyżka cen jest dozwo­
lona, tylko nie ^nadmierna", a z crtego to płacić 
choćby i mierną. —  Red.).

Htypendjił w etery nar y jne.
Minister rolnictwa przyznał 15 stypendjów dla 

studentów weterynarji: słucnaczow wydziału we­
terynaryjnego Uniwersytetu Warszawskiego, oraz 
akademji (medycyny weterynaryjnej we Lwowie.

Z irentu.

Ostateczna klęską wojsk gen. Mrozu.
Zwycięskie oddziały Republiki Wiosennej wkraczają 2ł b. m.

w  mury naszego miasta.

Jeszcze o „Państwie WatykaiisMem“
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Pod adresem Komisarza Rządu h ró t sfo ł. miasta Lw ow a.
Pr-.dri kilka tygodniami na jednein z po- 

tsieWzeń Komisji postawił wniosek radny 
miejski tow. Szczyrek, ażeby Gmina rniasla 
Lwowa wypłaciła swym pracowni i kom rep 
muneracji; w  uznaniu za Wytrwanie w  lak 
wielkich mrozach na swych posterunkach 
i przyznać wszystkim pracownikom pełnią­
cym służbę na zewnątrz od 100 do 200 zł.

Wniosek tan uzyskał poparcie u wszyst­
kich radnych ówczesnego posiedzenia, bo 
jeden Lwów wytrzymał bez zastoju1, a pra­
cownicy wszyscy dołożyli swych starań, a- 
żeby żadne przedsiębiorstwo gminne nie 
przerwało pracy, P. Komisarz Nfadolski 
przyjmuj ar uchwałę tego wniosku, oświad­
czył, że zastosuje do pracowników gmin­

nych łeu sam sykiem, w  jakim wypłaci 
Rząd pracowali kom państwowym. Lecz to 
były słowni, pracownicy państwowi dodatek 
otrzymali, natomiast o gminnych milmo u- 
chwały, nikt nie myśli.

Jeżeliby Gmina miasta Lwowa mogła 
się poszczycić bodaj jednym dyrektorem o 
poglądach prawdziwie t-uropejski-ch, któ­
ryby umiał ocen ić swych pracowników, za­
rządziłby na własną -rękę taki wydatek, ale. 
niestety, takich ludzi obecnie lnaik, dlatego 
też zwracamy się tą djrogłą dd p. Komisarza, 
a żeby polecił wyszukać tę uchwało ł zrea­
lizować, -bp. radni powinniby* też przypom­
nieć p. Komisarz owi tę uchwalę '

Dlaczego PPS. nie wzięła udziału ar obchodzie 
imienin marsz. Piłsudskiego.

W  związku z dzisiejszym obchodom imienin 
marsz. Piłsudskiego ,,Robotnik" pisze:

P. P. S. nie wzięła udziału w uroczystym 
obchodzie imienjn itruarsz. Pjłsudsk;ego. Zbyt wiele 
dzieli dzjsiaj P. P. S. i Piłsudskiego by udział 
tak. był możliwy dó o-amyślenja, Jeżeli zabieramy 
w  tej sprawie głos to z jednego tylko punktu w i­
dzenia. Uznajemy, rzecz jasna, bez zastrzeżenia 
prawo wszelakich zwolenników oomajowdgo sy­
stemu rządzenia do urząazania obchodow, po­
chodów, akadlemij itp Uzriaje|mjtji ich prawo do na­
dania obchodowi posmaku polityki bieżącej. Uwa­

żamy wszakże za szkodliwe i niedopuszczalne 
uruchamianie całego apaiatu adjmłnistraejjjiiego dla 
robienia jakiejś „galówki urzędowej", -co wyrzą­
dza przecież w pierwszym rzędzie krzywdę całej 
przeszłości Komendanta Pierwszej Brygady. Z tą 
przeszłością jnie mają njc wspólnego różni dzisiejsi 
chwalcy marszałka. Stąd powstają czasajmji śmiesz­
ne, czasami tragiczne sprzeczności wewnętrzne.

„Robotnik" podaje parę przykładów sposo­
bów, jakie obchodzono dzisiejsze uroczystości imie­
ninowi i stwierdza, że są one moralnie niedopusz­
czalne

Obchód imienin marsz. Piłsudskiego.
< Z oKazji imienin Marszałka Piłsudskiego juz 

w  tib. niedzielę odbyło się kilka uroczystych obcho­
dów. W  ub. poniedziałek udekorowano wiele 
gmachów .-rządowych i prywatnych, które oświet­
lono żarówkam<. Wczoraj przedpołudniem po na­
bożeństwie odbyła się defilada oddziałów wojsko-
C-l-   -L........  I—.lll.'1'B

wyfch, policji i Strzelca. Tłumy publiczności, ko­
rzystając z pięknej pogody, przypatrywał1 się de­
filadzie, mając za wzniesienia i trybuny kuc<f 
śniegu ,po %ąsiednjch placach i ulifcach. „W y-: 
godę" tę zawdzięczają zarządowi miasta, który 
nie spieszy się z oczyszczeniem (miasta.

Niebezpieczeństwo powodzi maleje.
Wista nie grozi powodzią.

K R A K Ó W . 19. tnaroa. (A . W .v M inęły1 już obaw y 
pow odzi W zw iązku z pomyślnem układaniem się sto­
sunków odpływu won. W o jew ód zk i Kom itet p o w o ­
d z io w y  z dniem dzisiejszym  zaprzestał w ydaw an ia  biu­
letynów  pow odziow ych . W is ła  pod1 Krakowem  pod­
niosła s ię o  31 ctm. ponad poziom  normalny. Inne 
stacje wodoznajWcze podają rów n ież, że  zmiany po­
ziomu wód, są minimalne.

Topniejący śnieg nie tamuje ruchu 
kolejowego.

L W Ó W . 19. marca. (A . W f )  LW ow saa Dyrekcja 
K o le jow a  informuje, że  w  ostatnich dniach spóźnienia 
p oc ią gów  -w obręb ie  naszej dyrekcji są coraz mniej­
s ze , Topnienie śn iegów  odbyw a s ię obecnie w  J*0n 
sposóo, ż e  nie g ro z i naraz i a ljnjom i objektom kole­
jow ym , |

TEMPERATURA WE LWOWIE.

L W Ó W , 19. marer (A . W . )  Stacja M eteoro lo ­
g iczna przy Obserwiatorjum na IwowsKiej Politech­
nice nodaje, że dziś rano o god z . 7-mej notowano 
—  5,4 C. O godz. 18-tej plus 3.2. W ia tr  bardzo słaby. 
Rano zachoilni, lopołudiniu póln. zachodni.

KI szyniew pod wodą.
BUKARESZT, 19. 3. (Pat.). Z powodu szyb­

kiego tajania śniegu powodź zaczyna przybiera 
w  Rumunji zastraszające rozimjiary. W  Besarabji 
wody zalały znaczne obszary, wyrządżajząc po-i 
ważne szkody. Niektóre dzielnjce Kiszyniewa stoją 
pod wodą, tak, że Komunikacja odbywa się łód 
kami. Na niektórych linjach kolejowych zalanych 
wodą komunikację przerwano.

p o w ó d ź  n a  n ie m . g ó r n y m  ś l ą s k u .
BERLIN, 19. 3. (AW .). Wskutek tajania śnie 

gów  wystąpiły z brzegów rzeki na Górnym Ślą­
sku. Okolica Wrocławia niemal zupełnie zalana. 
-W wielu miejscowościach woda wdarła się do 
domow imjeszkalnyich, stajni i obór, oraz zniszczyła 
zasiewy.

KTO WYGRAŁ?

W A R S Z A W A . 19. marca (A . W Ł i W  12-tym dniu 
ciągnienia 5-tej Loterji Państw , padły g łó w ­
niejsze w ygrane na iiastępujące numery:

i 75.000 -  41519, 5.000 zł. —  80941, 101263, 3.000 
zł. —  9875, 58826, 123272, 140489, 150361; 2.000 zł. 
13922, 39183, 46652, 47337, 60127 ; 96606; 132861.

Sprawa podwyższenia zarobndw 
w nfiralcfwle.

KATOW ICE, 19. 3. (AW ). Pod orzewodłne- 
wem -radcy inż. Kossutha odbyło się oosiedzenie 
komisji arbitrażowej i -pojednawczej w  sprawie u4 
regulowania zarobków robotników zatrudnionych 
w  górnictwie Śląskiem Komisja o rzekła, że za­
robki Ipodw-yższane być mają o 5 proc. Podwyżka 
ta óbowiązuje on 1. marca do 31. sierpnia br. 
z LJłn, (że o ile prnjpwa me zostanie wypowiedziana 
na 14 dni przed 31. sierpnia, obowiązuje nadla’ 
z prawem wypowiedzenia na 14 dni przed upły­
wem każdego miesiąca.

Bożnice i klasztory
zamienione na klubv robotnicze.
M O SKW A, 49. 3. (AW ). W  Tambowie' zalać 

knięto synagogę, którą przeznaczono na kiuo ro­
botniczy. W  Tw-rrze postanowiono zamknąć daw­
ny klasztor żeński i przekazać go klubom robot­
niczym. Jedna z cerkwi przeznaczona jest na klub 
inwalidów. Zamknięto również jedyną w  itnreścń 
synagogę. 1 1

Sprawa falsMrsfwa daKumenfdw 
anfysowleehlcli.

BERLIN . 19. maroa. (Pat.l Komunistyczna „ W e l f  
am A bend" atakuje w  dalszym ciągu prezydium poli­
cji berlińskiej, w  zw iązku ze sDrawą w ykrycia fa ł­
szerstw  dokumentów antysowieekićh, zalrzucając po­
licji dążenie do zatuszowania całej spraw y.

Dziennik stw ierdza dziś, 'że policja berlińska po­
sługuje się, przy prowadzeniu śledztwa jaico rzeczo­
znawcą tłumaczem byłym obywatelem  rosyjskim, ob e ­
cnie zaś obywatelem  niemieckim niejakim Y-wertęm, 
który, jak utrzymuje dziennik, sam brat udział w  ma­
nipulacjach fatszersKich.

0 dostateczne zapasy węgla dla miast
W A R S Z A W A . 19. marca. (A . W iU  O dbyła się 

tu w czora j konferencja m iędzyministerialna co do re ­
gu larnego zaopatrywania w  w ęg ie l w iększych miast 
w  Polsce. Chodzi o  to aby także w  nadzwyczajnych 
wypadkacti ludlność nie była oozbaw iona opału. U - 
ichwalono, ż e  W ładze ko le jow e i w o jskow e, oraz sa­
m orządow e, zaopatrzyć się niają W' przyszłość W w ię ­
k sze  n iż dotychczas zapta»y w ęgla .

r P. DEVEY NIE USTĘPUJE.
W A R S ZA W A , 19. 3. (Tel. w ł). W  związku 

z pogłoskami rozpuszczanymi przez prasę zagra­
niczną dowiadujemy się, że wiadomości o ma- 
ąceńi nastąpić odWołamu agierykańskjógo dorad­

cy finansowego p>. D’evey‘a są pozbawione jak ich - 
kolw ek realnych podstaw. Między sekretarzem f r  
lansów nowego rządu amenjkansKiego, a p 

Devey‘em panuje całkowita zgodność poglądów 
co do pracy doradcy finansowego w  Polsce

ARESZTOWANIE B. POSŁA n a  LITWIE.
K O W N O . 19. marca. (P a t.) Pisma komunikują, 

ż e  w  Kow ńie, na podstaw ie rozkazu komendanta w o j­
skow ego  aresztowany został i odstaw iony do obozu 
koncentracyjnego bj  członek sejmu, redaktor oiigami 
oficjalnego pairtji pracy, niejak- Jocz:s.

Katastrofa kolejowa na Pomorzu.
15 osób rannych.

TORUSf, 19. 3 (Pat.). Dnia 19. b , m. 
o  godz. 7 rano pociąg szkolnty odjeżdżający- 
zc stacji kolejowej Smętowo w kierunku 
Tczewa zderzył się. z pociągiem towarowym 
w  Odłogi ości około 500 m. od stacji Smę­
towo. Wskutek zderzenia 2 wagony pociągu 
osobowego wyrzucone zostały, na prawą

.stronę toru, zaś 2 wagony zostały wykolę 
j-oue1. Wskutek katastrofy 15 osób odniosb 
rany, w  leni dwie ciężkie. Winę katastron 
ponosi kierownik parowozu pociągu towa 
rowego, który przejechał -sygnały. Ruiołi po 
między Smętowem a Tczewem narazie zo 
słał wstrzymany. 1 ć

5 ofiar katastrofy górniczej.
-MYSOWICE, 19. 3. (Pat.). Dziś w  po­

łudnie wydarzyła się na kopalni Mysłowi­
ce katastrofa, ofiarą której padło 5 górni­
ków, Zawalił się mianowicie filar, grzebiąc 
znajdujących się przy prasy 5 robomików,

z których 3 poniosło śmierć, a 2 zostało 
ciężko ranny eh. Na miejsce wypadku w y­
jechała specjalna komisja - ramienia, włakłz 
górniczych, która zbada przłytezynę wypadku
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Piekarze wstrzymują się od wypieku Mim m
białego pieczywa.

Od tygodnia piekarze lwowscy liic wy­
piekają chleba, domagając sit; podwyżki do 
.59 igr. za bochenek. Żądania swe molywlrja. 
wzrostem cen zboża i mąkt, a pozate.m o- 
pału, wyśrubowanego do niemożliwej wy­
sokości w czasie mrozów i zasp śnieżnych. 
Aprowizacja miejska, co należy podkreślić 
z uznaniem, -stara się, by nic zabrakło chle­
ba w  mieście. By zmiujsić piekarzy do db- 
ariżki om  chleba, Zakład Aprow. ogłasza, że 
po loenie taryfowej sprzedaje im mąkę, by 
mogli wypiekać Chleb po ustalonej cenie. 
Piekarze .jednak nie skorzystali z tej oferly, 
-lelez w  dalszym oiągiu wslrzfyihują się od 
wypieku lohleba.

V ' uh poniedziałek uchwalili piekarze 
na zebraniu, iż za przesiana, wypiekać także 
b it  ki, a to Iw tym celu, by ^Magistral pod' 
naciskiem jogóhi mieszkańców, pozbawio­
nych białego pieczywa, zgodził się na pod­
wyżkę ceny, Chleba.

Ta  należy dodać, że komisja cennikowa 
z nieznanego powodu podwyższyła ceny 
oułek o pól grosza. Był czas, że 100 kg. 
mąki pszennej kosztowało 102 zł. Wówczas 
■nona bułek wynosiła 5 gjri Dziś tasama mąka 
kosztuje 82 zl , jednak cena bułek została 
podwyższona.

Jak się dowiadujemy nie wszystkie pie­
karnie ,,silnej ku ją “ . Bułki wypiekać będą w  
dalszym ciągli: prdkarnia mechaniczna p. 
Tabarzyńiskiego, :>Snop“ , p. Schirmora i in. 
Chleb z mąki Aprowizacji miejskiej rozpo­
cznie wypiekać również p. T.abaczyńśki i 
inni.

Zdaje się, że silna woła kompelenlnych 
czynników zwalczy 'upór spekulantów zbo­
żowych i huicznyCji, temhardżiej. że jak sły- 
•dhaić, Rząd posiada rOzerwy zbożowe ponad 
25.000 wagonów' żyta.

Niewiadomo tylko dlaczego rząd, który 
rezerwy zboża dla dostarczania

miastom i regulowania c e n  nie rzuci wła­
śnie teraz swych zapasów na rynek, aby 
ukrócić 'spekulację Obszarników, eksporte­
rów', pośredników i 1 d.

Nie ulega Wątpliwości, że rezerwy z ma­
gazynów' rządowych wpłynęłyby Ina obni­
żenie cen zboża, lecz zarazem popsułaby 
szyki ibszarnikom, którzy musie]iby z ko-, 
uieiczności obniżyć rleny, ale czy chodzi tu1 
o interes obszarników, czy też o los szero­
kich

Starostwo Grodzkie rozwiązało Zw. Ukrainett 
(Sojuz Ukrainok), mający swą centralę we Lw o­
wie. Powodem tego kroku była sprzeczną ze sta­
tutem polityczna działalność tegc związku. M o­
tywem tego zarządzenia była okoliczność, iż przed 
kilku tygodniami w  czasie nabożeństwa w  cerkwi 
pirzy ul. Krakowskiej za śp. Basarabową kilka ko­
biet należącycn dc tego związku kwestowało na 
cele (polityczne. i

Szafy i książki tego sojuza opieczętowała 
policja. - 1 ,

gromadził

Zamach uczniów I M ń c ó w  na profesora gimnazjalnego.
Przed  kilku dniami dokonano zamachu m order­

czego, na profesora gim nazjalnego jana Jackiewicza 
w  Stryju. Sprawca strzelił przez okno z rew olw eru , 
kula jednak na szczęście chybiła.

Policja, przeprow adzając dochodzenia ustaliła, że 
sprawcą zamachu był Roman Zenon 2-ga im. Pelysz, 
uczeń 8 ki. gimn. syn gospodarza, zam W W ołosk ie, 
W s i ad Bolechów. A resztow any Petysz przyznał się 
•d'o Wjjmj i (wskazał miejsce, gdz;e ukrył rew olw er.

W  ś ledztw ie podał, że -działał tw porozumieniu 
i  za  nam ową k o le g ó w : Jana Mycyka, Semena Masny;a 
a Hnata Struhamka. W szystk ich trzech a-esztowano 
,i ‘wihaHz z  Petyszem  odstaw iono do sądu.

Aresztowany J. M ycyk, jest bratem zasądzonego 
dnia 14 b. m. przez sąd doraźny na karę 7- letniego 
w ięz ien ia  Romana M ycyka.

Spraw a ta 
towama.

jest w  Stryju i okolicy żyw o  komen-

Tragedja niedobranego małżeństwa.
Gerwazy, Juija i ten trzeci.

W czo ra j W ezwano P ogo to w ie  ratunkowe do ka­
mienicy p rzy  ul. Źródlanej, pow iadam iając dyżurnego 
lekarza dr. BełtoWskiego, iż  niejaki G erw azy1 P. zmasa­
krował swą żonę Julję.

P o  przybyciu rra miejsce dr. Bełtowski stw ierdził, 
iż  n ieszczęśliw a Julcia miała obrzmiałą tw'arz od licz­
nych kontuzji, lecz bez krw aw ienia. Natomiast mąż 

jej m iał siedm ran na g ło w ie  ,,f,
K to pana tak oporządził?  —  pyta lekarz.

—  Ot, nieszczęście — odparł Gerwazy. —  Przez 
26 ła t (żyłem z  niCboszczKą zoną vnigd 'y u;e było  a\van-

S!ub pod przymusem w  niezwykłych warunkach.
Czy Kościół unieważni takie małżeństwo.

Sąd kowieński w  najbliższym -ozasie bę­
dzie rozpatrywał niezwykle trudną isjirawę, 
która przedstawia się jak następuje:

Panna N..., studentka uniwersytetu li­
tewskiego mieszkała W  Radziwiliszjkach i 
słynęła z urody i wdzięku.

PeWien młody Ćzłowiek, zamieszkały w 
Kownie Wprost szalał za nią z miłości. Lecz 
doszły go wieści panna N... doszła ponoć 
do poiozutnidnia z jiewmym porucznikiem 
w1 Radlziwiliszkaeh, który jej bardzo asysto­
wał. i 11  f ‘

(Młody człowiek nie mógł się pogodzić 
z tą myślą i postanowił działać

Nagle otrzymała studentka depeszę od 
rzekomo chorej siostry, by przybyła d'o Ko­
wna.  ̂ Kownie Ua dworcu spotkał ją  ado­
rator, błagają© o schadzkę. Po królkiem 
■wahaniu zgodziła się. Umówiono się w lio- 
'betu Gedymina, gdzie on zarezerwował dla 
niej numer, fen  na N... przybyła i czekała 
cierpliwie. Kłoś zapukał, — Weszło dwóch 
•panów, pytając o dowód osobisty i inne 
dokumenty. Na pytanie oświadczyli, że są 
•ajentami policji obyczajowej i że ona, p. N.., 
[podejrzana jest o u [nawianie prostytucji, 
wobec czego zabierają jej dokumenty i w 
zamian dają ,,żółty paszport'. Prośby, bła­
gania i zapewnienia o swej niewinności 
przerażonej panny N..., nie skutkowały.

młody człowiek z Uujniewinniejszą miną i 
oczywiście zgodził się na ślub lubi się od­
był istotnie.

Dopiero w  parę dni później prawda 
wyszła ino jaw. Gala Iiistorja była m;achi- 
nacją przebiegłego, a zakoehaUego młode­
go człowieka. Rzekomi ajenci byli jego ko­
legami.

Panna N. wytoczyła proc.es-swemu mał­
żonkowi. Oskarża go o oszustwo i podlstęp. 
Niewątpliwie raicja jelst po* jeji stronie, ale 
tern ‘niemniej iślub jest nu jf  orni a lnie j yd 
świeci*: zawarty w  kościele katolickim-

Jaki będzie wynik lej oryginałnej spra­
wy,? Jak się odniosą do niej władze świeer 
kie, a jak kościelne?...

tur, p,tzed czterema laty Julcia coś mi zadała, że nie 
m ogę  żyć  bez miej. T e ra z  znalazła sobie mazura ao ro- 
imahsów i za m oje p ieniądze kupiia w  prezencie d“wa 
św ięte  obrazy dla dozorczyni, gd z ie  się z  nim sćhodz-, 
na randki.

—  A  ie m oże pan na 'zawsze pozostaw ić  żony te ­
mu m azurow i? —  płyta lekarz.

—  Skaranie boskie -—  odpow iada desperat —  
jakieś ezary mi zadaia., Gdy napędziłem  ją na trzy 
dńi, to  p rzez ten czas mało nie oszalałem z żałości.

Następnie G erw azy zw ie rzy ł się, że ma 56 lat, zaś 
kochliwa jego połow ica liczy 35 w iosen życia. W  
krytycznym  czasie nieborak, dow iedziaw szy s ię o  pre­
zencie ze św iętych obrazów 1, popadł w  pasję, zamkną] 
d rzw i na klucz i laską począł okłaaać niew ierną, 
Julja n ie  ćhcąc zostać dcuźkia m ężow i, podziurawiła 
mu g łow ę , W  końcu nie m ogąc sprostać jego sile, u- 
siłowała p rzez „lu fc ik " nad drzw iam i zbiedz z  domu. 
Szalejący mąż dał w reszcie upust złości, bijąc żonę 
tak jak n iektórzy biją dzieci, to  jest po dolnej czę­
ści ciała, lecz -krzyk jej zwabił sąsiadów,1 i przeszkodził 
dalszemu stosowaniu przez męża niewłaściwych m e­

tod w ychow aw czych . i
—  T era z  to  n apew ro ten mazur n ie popatrzy się 

na żonę, Igdy ma tw a rz  tak oporządzoną —  odrzekł 
sanitarjusz.

—  T a  gd z ie  tam —  odparł Getrwdzy. —  Oni się 
tak kodhają, (żia i z Jfcką .twarzą on bu ją zjadł z m iłość.

N ie  w iadom o, jakie rozw iązan ie będzie mieć fen 
trójkąt małżeński.

Lekarz, odjeżdżając, pozostaw ił oboje m ałżonków 
z  obandażowanem i g łow am i w  mieszkaniu. Czy w  
tym Wypadku zw yc ięży  stałość męża, pzy też miłość 
mazura, najbliższa przyszłość okazże

M  się odbyła aresztowanie prokuratora w  Poznaniu.

‘7 — l)Ul-Gzyż •niema żadnego -wyjścia ? 
gala panna N.

Przybysze oświadczył i Wreszcie, że jest 
tylko jedno, jefl| | ie wyjście — mianowicie, 
gćlyby panna N. wskazała im natychmiast 
mężczyznę, który stwieirdżjłby, że duje się 
z nią ożenić i ożeniłby ;ię z nią rzeczy­
wiście. I... właśnie w  tej chwili zjawia się

Aresztowanie podprokuratora dr. \Iie- 
czyslawa Dembeekiego nastą|ńło w ubiegły 
czwartek. Rewizja, przeprowadzona w  mie­
szkaniu Demheckiego we rodę i areszlowa- 
n*d. odbyty się w okolicznościach drama­
tycznych. Dembouki zachorowali we wtorek 
w  czasie rozprawy sądowej ] musiał się po­
łożyć do łóżka. lvicdv następnego dnia z po­
lecenia władz sądowych  przybyła policja 
celem jtrzeprowuutzjenia rewizji, Dembecki 
prosił o jej odrocz-dnie. Wobec lego jednak, 
że sjiro wodzony lekarz pogotowia stwier­
dził, że Dembeieki może brać udział w re­
wizji, iixwvizję przejirowadzono przyczcm, 
zabrano szereg aktowT sądowych. We czwar­
tek nadeszło polecenie aresztowania Detn- 
beckiego, a ponieważ leżał chóry, odsta­

wiono go karetką pogotowia ratunkowego 
do aresztu.

Prok. Dembecki doskonały |trawnik, — 
należał do ifajtęższj ch pracowników proku­
ratury poznańskiej. Otrzymywa1 on dlo oz- 
jialrzeiiia najtrudniejsze «pirawy, w* których 
występował jako oskarżyciel jrubliozny.

Dembecki zajmował skromne trzypoko­
jow e mieszkanie. Żył zupełnie skromnie, to 
też wdafdoniość, że przyczyną rew izji było 
naru-szenie depozytów sądowych, wywołała 
tein większe wrażenie. Przyczyny' areszto­
wania osłaniane są arazie tajemnicą. W e­
dług jednej wrersj‘ Dembecki miał się do­
puścić nadużycia w ładzy, Według drugiej zaś 
naruszenia depozytów sądowych. t
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I to jest w Polsce możliwe!
uo nsćtecdł p. iojew. F orkbtoi.fti

P. Borkowski, wojewoda poznański, wystoso­
wał do restauratorów w Poznaiu, następujące pH 
sm o:

„W ojewoda Poznański, L. dz. 3008-29-P. Po- \ aż do Wojewody Poznańskiego

Jak widzimy, Związek ^Chrześcijański" kel­
nerów we Lwowie, nie mogąc znaleźć dróg na 

j i Wystawę w  Poznaniu, udał się pod' protektorat,

znań dnia 27. lutego 1929 r. Do Zarządu Chrze­
ścijańskiego Związku Restauratorów, na ręce p. 
Antoniewicza w  Poznaniu, hotel Britarfia.

Proszę wpłynąć na swoich ,człon'kovf, w  
szczególności na Browary1 Huygera, Browar Oko­
cim, Zjednoczone Browary Haberbuscb i Schiele, 
L. Kolejclki Ostrów, T. Sztylbel Poznań, Wołow-f 
śki i Pyżalski w  Pozrianju, oraz tyich wszystkich, 
'którzy będą brali czyi my udział w  prowadzeniu 
przedsiębiorstw gastronomicznych w  czasie Po­
wszechnej Wystawy Kraj., ażeby zgłaszali wszelkie 
zapotrzebowania kelnerów w  „Chrześcijańskim", 
Związku Pracowników Przejm. Gastronomicznego 
we Lwowie, ul. Gródecka 2 b. (Dom Katolicki) - ' 
i i ' (— ) Bo-kowski wojewoda".

-Ciekawi jesteśmy, co p wojewoda Borkowski 
poczyni wówczas, gdy Związek zawód, pracown. 
gastronomiczno-hotel. w  Polsce, odwdzięczając się 
jpięknem za nadobne, nie wyśle pracown. swych 
na Wystawę?

Widoczne jest, że wystawa w Poznaniu nie 
będzie Cieszyła się powodzeniem, jeżeli całkowite 
zapotrzebowanie pracowników kolnerskich, odby­
wać się ma li ttlko ze Związku „chrzecijańskiego", 
którą)’ liczy aż 120 członków. —  Taktyka meiche-

Imazal się 1-szy numer pisjmla M ło d z ie ż y  ro­
botniczej „Z ew ", którego platformę i cele określa 
icd akcja w  artykule wstępnym. Czytamy tam: 

„Wyrasta pokolenie ico nie zaznało wznio­
słych porywow młodości, co zarażone zostało e- 
goistytznym sposobejmi myślenia i działania, po­
zbawione poczucia zbiorowego interesu i czynu, 
rozdrobnione, bezczynne i słabe, tem słabsze iml 
więcej wróg —  kapitalizm jednoczy1 i porozujmpe- 
wa się.

Sprawy te my młodzi silniej niż starzy, odczu­
wamy i przeciw niesprawiedliwości i krzywdzie, 
jaka się nam dzieje inodnosi|mjy protest, podójn 
mujejmjy o prawa młodych walkę, jednoczymy się 
w  wspólnej obronie.

Czujemy konieczność i pragtiiejmy przemian

Zbyteczne. ‘
ł

Za Zaiząd. Bawarski, pi odn.

O  demokratyczny sam orząd!
DOLINA, w marcu.

Z  Doimy piszą nam:

Sejm i (rząd zajjmlują siĆ podobne ciągle usta­
wą samorządową, lecz konkretnych wyników dó- 
ąd bielma. A  fakta jmjówią, że o ile samorząd nie 

jest oparty na demokratycznycn podstawach, odbije 
się to na gospodarce społecznej.

Bogata przed wojną i w  czasach bezpośrednich 
po wojnie gmina [miasta Doliny rok rocznie prze­
prowadzała wielkie inwestycje Ostatn rok gospo­
darki zamknęła deficiyte|tnj jedynie dlatego, że bez­
prawnie wymierzano podatki o tminimalnem obcią 
żeni u sfer zamoznyicn. Przypatrzywszy się bliżej 
deficytowi przekonaliśmy się, że zaległości podat­
kowe dochodzą do kwott zw yż kilkudziesięciu 
tysięcy zł., mi|mfo, że najbi/ednjejsi —  robotnicy* 
rolnicy i rzemieślnicy podatki w  teyruinie uiści­
li —  Przeglądając wykaz zaległości Dodatkowych, 
spotykaliśmy, idące w  wysokie suirny pozycje, za­
ległości podatkowyćh bogatych kupców, oraz w ła­
ścicieli realności. /

System kyrj alngch wyborów ujmlożliwił garstce 
posiadających opanowanie gminy, w  skutek czego 
w  budżecie poza ustawą bezprawnie wymierzano 
podatki najbiedniejszym a uprzywilejowana garstka 
posunęła się tak dalece, że minimalnie wymierzo­
nych podatków dotychczas nie uiściła. Zato ma 
ma ona pretensje do godności i zaszczytów.

To co się dzieje na terenie gminy miasta Do­
liny, dzieje się prawie we wszystkich gminach 
Małopolski wscnoamej. W  tej bezwstydnej go-

Zwycięstwo P. P. 5. 
w Czechow;cach.

17. b. m. odbyły się w  Czechowicach wybory 
do Rady gminnej, rozwiązanej przed kilku miesią­
cami dla utrącenia w  njej rządów socjalistyczJ 
nych. Na prowokację tę klasa robotnicza Czechowic 
dała wspaniałą odpowiedź: na 24 mandaty lista 
P. P. S. . klasowym Związków zawodowych zdo­
była 16, połączone listy 1, 2, 3 (ludowa), sanacja, 
Korfanciarzęl 7, lista 5 (Czumowaj) 1. Większość 
socjalistyczna w  gminie została wzmocniona: 
Udział wyborców był ogromny, głosowali 98 proc. 
uprawnionych.

Po ogłoszeniu wyniku odbył się w noc.) przed 
iomejm gminnym sarorzutny wiec, na którym 
mówcy pławili odniesione zwycięstwo

Org, Ml. Rob. T. U. R.
W  niedzielę, dnia 7 kw ietnia br. odbędzie się 

w e  L w o w ie  Konferencja O kręgow a Organizacją M ło ­
dzieży  T . U. R. działających na terenie W o jew ód ztw a  
lw ow skiego, stanisławoskiego i tarnopolskiego.

N a  porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
O kręgow ego , om ówienie spraw y O bozów  letnich dla 
M łod zieży  TuroWej i sprawy Zlotu w  W iedniu .

Bliższe szczegóły w  okólniku.

rów mówi sajmfa za siebie i wszelkie komentarze j społecznych i jdulchowych, wierzymy, że proces ten
zostanie przyśpieszony przez porozumienie mło­
dych, 'uświadomienie sobje icelów, planu i sposobu 
działania, 'wiemy, że w tej pracy oprzeć się (mb-* 
simy o własną jmjoo.

I to jest punkt .wyjścia naszych poczynań. 
Budzenie z bezczynu, tworzenie samodzielnej 

myśli robotniczej, pomóc w  pracach zespołów o-i 
światowych, w  samokształceniu’ jednostek, nawią­
zanie łączności i twórcza współpraca młodzieży! 
ze społecznemi i gospodarczejmi organizacjami ro­
botniczemu, uświadomienie potrzeb i praw mło­
dzieży, walka o stworzenie warunków rozwoju 
dla niej —  oto cel pisma".

Aares wydawnictwa: „Zew ", Warszawa, No-

sooaarcp zachłannych sfer posiadających znajdu­
jemy przyczynę faktu, stwierdzonego przez dele­
gata jrządu na komisji sejmowej, że województwa 
wschodnie wykazują najmniejsze obciążenia po­
datkowe na rzecz samorządów.

Wołamy: Czas skończyć z ladanp gminnemi, 
powstafcmi z kurjalnych wyporów. ‘ ’  W, 5 wogrodzka 21. Prenumerata roczna 3‘60 zł

S P O R T
Magistrat lwów. przeciw 
sportowi robotniczemu!

Doda)emu smutne jestawienie faktów świadczą­
cych (wymownie o zdrowiu m.oralnem nanuiącerri w  
Magistracie lwowskim. Zwjązek Rod  Stow. Spor­
towych, który za cel postawił sobie wzmożeniu 
richu wykszt. fiz. wśród mas robotniczych Lwo 
wa, przystępuje obecnie dó budowy boiska spor­
towego. Wykonanie planu budowy wymaga olbizy- 
miego wysiłku, wielkiej ofiarności i niezlczonych 
starań, [ednem z ogniw w  tej pracy są poranki 
kinowe, uczęszczają na nie sany robotnicy, wśród 
widzów przeważa młodzież robotnicza, która znosi 
swćj jakże ciężko zapracowany grosz w  zrozu-j 
mieniu ważności celu; aby był jednak jakiś do­
chód z imprezy kinowej, trzeba zniżki podatku 
nugistrackiego, który wynosi 60 proc. wpływów. 
Należałoby sądzić, że Magistrat lwowski pojmie 
znaczenie społeczne akcji, i przyjdzie z pomocą 
z swej strony, udzielając zniżki ta'k, jak udziela 
jej stu instytucjom inny|m|. Czy Klub Sportowy 
Policji Państwowej płaci pełny podatek kinowy, 
czy z innych przedsiębiorstw dochodowych filmo­
wych płynących na cele różnorakie, w tem nieraz 
i na kluby sportowe, ściąga się pełny haracz 
podatkowy ? Z pewnością nie! Dlaczego odmawia 
się więc robotnikom 'sportowcami ulg, których rów-; 
nocześnie udziela się innym? Dqmagamy się odL 
po wiedz i i zmiany; w  systęmjje traktowania ro­
botniczego sportu! Jako Lwowianie majmy tę 
ambicję, any miasto nasze nie było pośmiewiskiem 
całej robotniczej Polski. A  na to rnestey dzięki 
Magistratowi lwowskiemu zanoś, się

Wiadomości sportowe,
II. święto Soortu robotniczego 

w Niemczech.
W  czasie od 18 do 21 lipca 1929 roku, od­

będzie się w Norymoerdzie w Niejmczech II święto 
Swortu Robotniczego. |

Na powyższą uroczystość zaproszono również 
polskich robotników, którzy jak nas informują, 
wezmą udział w tem święcie, we wszystkich kon­
kurencjach. ' j

Dotychczas znany jest program lekkiej atle­
tyki, który ipodaje my

KOBIETY bidg 100 m.; skoki w zw yż i dal, 
rzuty oszczepem, kula i piłką uszatą, trójbój —

100 m., skok w dal i rzut kulą oraz sztafeta 
4 x  100.

M Ę ŻCZYŹN I: biegi 100, 400, 1500, 3000, 
z płotkami 60 i 110 [mitr., wzwyż, wdał i skok. 
o - tyczce, -żuty: ki;,ą, dyskiem, oszczepem,,, mło-i 
telrą 5 kg. trójbój: 100 jmj., skok wdał dysk. Pięcio­
bój: 200 m., 60 jćnj z płotkami, skok wzwyż, rzut 
kulą i oszczepem. Drużynowe: sztafeta 4x100, 
3 x  1000 oraz 4 x  100 dla młodzików.

Prócz te^o odbędą się konkurencje dla senio 
rów (36— 40 lat) i dla CM boy poniżej 40 lat. 

— o—

Wykłady o przepisach gry 
w nitkę nożną.

OKR. KODEGJUM SĘDZIÓW  PIŁKI NOŻNEJ 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wykłady 
o przepisach gry w  piłkę nożną, odbędą się w 
lokalu LZOPN-u, przy, ul. Potockiego 10 I p., 
w  następujących terminach: we czwartek 21 rani. 
o godz. 19'30; w  sobotę 23 b n. o godz. 18-tej; 
w poniedziałek 25 bm. o gódiz.’ 19‘30.

Uprasza S'ć Zarządy klubów lwowskich o skie­
rowanie graczy i członków na powyższe wy­
kłady, icelem zaznajomienia ich o przepisach gry 
w  pełkę nożną.

— u—
r

Różno wiadomości sportowe.
Rekord szybkości samochodu osiągnął jmkjor 

Seegrave, osięgając szybkość 374 kim na godż. 
W óz  Seegrave‘a zaopatrzony, jest w 22 cylindrowy 
silnik angielski systemu „Napjer-Lion" (typu woa- 
nopłatowca angielslćego, na którym w  ubiegnjm 
roku [zdobyto puhar o szybkość hydroplanów)

, Jeźdźcy polscy zostali zaproszeni pizez Ame­
rykańskie Tow. Zawodów Hippicznych na konkurs 
mający odbyć się 7— 14 listopada br. w  Nowym 
Jorku

W  Anglji istnieje mjljon piłkarzy należących dO 
drużyn amatorskich, a 5 tysięcy graczy zawodo­
wo ch.

W  Antwetpn zawiązał się piłkarski klub ad 
wokatóu

Węgierskie drużyny piłkarskie na 262 spot­
kania międzynarodowe wygrały 175 razy, 34 razy 
remisowały, a tylko 53 razy poniosły klęski.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecia.

W ezw an y  przez tow . Orlanskieyo składam na 
fundusz prasow y „D zień . Lud." zł. 5.—  i wzywani 
P io tra  jah im ow a, .Stefana M ielniczaka, Jana Jezierskiego 
z  druk1. Zakładu Ossolińskich, oraz Juljana Stanka, 

f;aia Miekiilka i Jana Antosza z druk. W in iarza  do 
złożen ia takie] samej sumy na ten cel.

Jan Aaelski.

W ezw any śkiaciam 5 zł. na fundusz prasowy
„D zień . Lud.“  i W zywani Horbala Alek sandra i Go- 
jaw iczyńskiego Józefa z Druk. Spóldz. do złożenia 
odpow iednich kw ot na ten cel Ludwik B iep a rz .

W ezw a n a  składam 5 zł. na fundusz prasow y
„Dzień.. Lud ." i (wzywam  tow . W icha Stefana, Homyna 
Stanisława, M arję Czernicką i Kazim ierę Kauiakównę 
do złożen ia odpowiednich k w o t na ten cel.

Frandszlka Czern icka,

I W ezW ang składam 5 zł. na fundusz iprasoWiy
i W zyw am  to w j- Baranowskiego P iotra, Rudnickie­
g o  Antoni-egc i 'Neicżasa Marjana do złożenia odpow ie­
dnich kw ot. ’ Htttter P :otr.

1 W ezw a n y  składam na fundusz prasowy „D zień .
Lud:" zł. 5.—  i (wzyWam do złożenia takich samych 
k w o t p. Czekańskiego Stanisława i Kupfere Rudolfa 
dbaj z (Riy'plne;go  (p. Duba. Leoń Szoiemeta-

W ezw an y  składam na fundusz prasowy „Dzień. 
Lud/* zł. 5.— i w zyw am  to w .: Turta;k!a i Stanisława 
M agierskiegu, E lektrownia Prem ier Borysław, do z ło ­
żen ia odpow iednich kw,ot K . Kasprzyk.«

W ezw an y  Składam na funuusz prasowy „D zień. 
L u d ow ego " zł. 5.—  i W zyw am  tow . Beka W ojciecha 
Tustanow ice dom Nowaka, Michała Harasy.mowa Hu- 
bicze, !dom 'Makji M ićhacz Nr. 277, P jotra  Górala z W o -  
tanki, Stachowicza Piotra, Tustanow ice W ysyp y , B or­
ku W ładys ław a  Tustanowice obok W ysyp ó w  * dom 
Szpicmana do złożenia odpowiednich ikwot i  w ezw a ­
nia dalszych. Kazim ierz Barylak.

W ezw a n y  przez tow . P rędkuw icza  Kazim ierza 
Składam na fundusz prasowy „Dziennika Ludow ego" 
5 'zł.; i (w zywam  do złożen ia takiej samej k w o ty : ob. 
Bochenka Kazim ierza, Sambor, Kopernika, Jarosza An • 
toniego, Sambor, Parow ozow n ia , Koscytka Jana, Sam­
bor, Parow ozow n ia , S taszczy ńsk i ego Kazim ierza, Sam­
bor, Parow ozow n ia , Gościaka Stanisława, SaniDor, K o­
lejowa, Jarosza Jana, Sambor, Parow e zowhip, i Lewac­
k iego  Michała, Sambor, Parow ozow n io.) -

Stanisław  Łacnońa.

Literatura, nauka i s/luka.
ił

SEPEHTUim TEATRU WIELKIEGO'
F.i oda O god ż. 7.30 „D w a j panow ie B." Komedja 
Czwartek, o 4.30 „P o w ro t  T a ty ".
Czwartek, o 7.30 „B orys  Godunow"
Piątek, o 7 30 „D w aj 'panowie B.“

—o—
ilEPEBTUHR TEATHU MAŁEGO

środa o  7.30 „M u rzyn  w arszaw sk i"
C tw an ek , o 7.30 „M urzyn  w arszaw ski".
Piątek, o 7.130 „M urzyn  w arszaw sk i".

—o- -
ffiEPERTUAR BIURA k o n c e r t o w e g o  M. TUERkA:

Piątek, 22. marca: X IV . Koncert m istrzowski E- 
manucl Feiierman, w iolonczelista.

—O—
„B O R Y S  G O D U N O W " po zniżonych cenach. W  

celu um ożliw ien ia najszerszej publiczności poznanie tej 
znakomitej i wspaniale w ystaw ionej opery, dyrekcja 
daje w e  czw artek „Bo,rysa Godunowa" po zniżonych 
o  40 (proc. ceinaidh. J j i ; i

,,P O W R O T  T A T Y "  piękńa bajka sceniczna, po­
w tórzony będzie w e  czwartek popoludhiu Początek 
przedstaw ien ia  o godzin ie  4J30. ( i

„C A R E W IC Z ", najnow sza operetka Leona Falla, 
ukaże się jako prem iera Teatru W ie lk iego  w  przyszłym  
tygod tm . Nad przygotow aniem  tej oryginalnej o p e ­
retki, pracuje reżiyset Tatrzański, wspólnie z kapelmi­
strzem Seredyńskim.

K A S Y N O  I KO ŁO  L IT .-  A R T . donosi, że  w e 
czwartek dnia 21. marca odbędzie się Turniej poetycki 
P rogram : 1) Sprawozdanie Komisji Kwalifikacyjnej, 2) 
O dczytanie u tw orów , 3 ) G losowanie Publiczności, 4) j 
Przyznanie nagród. U tw ory odczytają arl. oram. pp -■ 
Leopod! Pobóg  K ielanowsai, i Henryk M odrzewski., f 
B ilety W sekretarjacie Kasyna i K oła  Lit..- Art.

„K O B IE T A  B IED ERM EIERU ". Odczyt na p ow yż- j 
szy temat z ilustracją obrazów  świetlnych, w ygłosi 
staraniem I. Akadem ickiego Kola Lw ow ian  im. htm. 
St. Żółk iew sk iego W P . Kustosz iprof. Henryk C ie­
śla w  sali Muzeum Przemysłu Artystycznego (H et­
mańska. 20', W piątek, 22. marca b. r. o god z. 7 -mej 
w ieczór.

N o w i n y  z  d n i a .
Lwów, dnia 20 marca 1929 r.

PENSJONATY! Nowo otworzony Magazyn po­
ścieli R Drżała —  Lwów, Chorążczyzny 5, przed 
kinem „Apollo*1 poleca kołdry 18 z ł , materace, 
przeróbki kołder 6 zł., materaców 8 zł.

O——
T R A F IŁ  F R A N T  N A  FR A N TA ... Abraham Laaster 

bp1 już kilkakrotnie karany za tom bakowe oszustwa 
W czora j usiłował on sprzedać mosiężhe św iecidełka 
w  ul. Żółkiewskiej, pewnemu przechodniow i. Ten zor­
ien tow aw szy się, jże ma J o  .czynienia z oszustem 'ch w y ­
cił g o  za  kark, * 'pddał w  ręce policjanta. N iefortun­
nego spryciarza osadzono w  areszcie. i

C ZYJA C H U S TK A ? W  bramie realności przy ul. 
Piłsudskiego, znaleziono dużą chustkę hronzow ego ko­
loru. Roztargniona w łaścicielka m oże ją odebrać w  
W yd zia le  śledczym  jpoljęji.

RZECZY SKRADZIONE DO ODEBARNIA W  
POLICJI. Posterunek P. P. w  Ożydowie zakwe- 
stjonował u blatnika rzeiczy' skradzione prawdopo- 
doDnie we Lwowie. Są to: płaszcz damski i ko- 
stjmm czarnego koloru, sukienka klotowa czarna, 
sukienka biała, szal z liljowemi kwjatąmj, szal 
koronkowy czarny, 2 blizk' markizetowe czarne,
1 bluzka markizetowa biała, poszewka, obrus bia­
ły,, 2 kapelusze damskie i 3 pary 'damskiej bielizny. 
Poszkodowani mogą te rzeczy odebrać w  poste­
runku P. P. w  Ożydowie, lub też poinformować 
się w  Wydziale śledczym policji we Lwowie przy 
ul. Kaźmierzewskiej

ARESZTOWANIA ZA  KRADZIEŻE I OSZU­
STW O. Michał Łaciennik został aresztowany, za 
kradzież materji w  sklepie Rosenbaum^ przy ul. 
Słowackiego 1. 8.

Stanisław Rudker został aresztowany, jako po 
dejrzany io współudział w  kradzieży na szkodę 
Józefa SChleidiera, zam. przy ul. Sobieskiego 12.

Szczepan Mazurkiewicz dostał się dó aresztu . 
za kradzież 15 kig. farby1 na szkodę właściciela 
nieznanego nazwiska.

Pod zarzutem kradzieży aresztowano również 
Franciszka Dradracha. Los ich podzielił W łaa 
Gusztyr, który dostał się do aresztu za oszustwo 
na szkodę Anny. Czajkowskiej, zam przy ul. Ko­
chanowskiego 1. 81.

Z  RU B RYK I BEZ KOŃCA A dolf Erb, zam przy 
ul. Rutov'slkie'go 1. 23, doniósł policji, :że w  czasie 
jazdy pociągiem  z Drohobycza do L w ow a , skradzio­
no mu wieksle na sumę 5.000 zł.

Z  zamkniętej szafki w  szpitalu w ojskow ym  przy 
ul. Łyczakow skiej, skradziono na szkodę Jadwigi 
Przybylskiej książeczkę M . K. O. oraz kw it na pobranie 
kwoty 400 £ł. \ t j i ' ,

Z  mieszkania Karoliny C isowskiej, przy ul, K 
Bączkow skiego I. 6, skradziono bieliznę, w artości 200 
złotych.

W  Teatrze  W ielk im  skradziono M arkow i Snme- 
row i portfel, zaw ierający dokumenty osobiste i le g ity ­
mację kolejow ą.

W czo ra j W  hoicy dokonano włam ania do (sWjfci M i­
chała Gallera w 1 Hołosku, skąd skradziono uprząż 
na parę koni, wartości 150 zł. Poszkodowany podej­
rzew a  o tę kradzież b. sw ego woźnicę M . Baluszcza- 
ka, który wyjedhał ze  Lw ow a.

Walka z gruźlicą
Lwowskie Tow. Wałki z gruźlicą (Lwów, ul. 

Lindego 5) przesyła wyciąg ze sprawozdania To­
warzystwa za rok 1928, który przedstawia się 
następująco:

Leczenie chorych 3.934, ogólna ilość udzielo­
nych porad 13.091, wykonano zabiegów 5.500, 
badań Roentgenem 1.590. naświetlań lam|pą kwar­
cową 1.750, załażono sztucznych odm 341. Le 
czono ichorych w  lecznicy w  Hołosku 1.384, przez 
dni leczenia 28.697.

—o—

Oświadczenie.
Dnia 15 btn. -pojawiła się w  „C h w ili"  w  „D o­

datku akademickim" odezw a  wyborcze bloku „n a ro ­
d ow o - żyd ow sk iego " w  której anonimowi autorzy w  
sposób napastliwy i oszczerczy atakują „Z jedhocze 
n ie ". Prezydjum Z . A. M . Z , stw ierdza, że pow yższe 
zarzuty, wystosowane pod adresem Z . A . M . Z. są osz­
czerczą napaścią i próbą przeniesienia walki ideowej 

- na teren sam opom ocowy w  sposób nie spotyKany w  
życiu akademickiem. Zaznaczamy, że na terenie lw o ­
wskim  jesteśmy jedyną placówką sam opom ocową, z 
której korzystają w  -równej m ierze wszyscy akademicy 
bez różnicy wyznania, narodowości i przekonań poli­
tycznych, w  odróżnieniu od ty.ch zw iązków , które 
kują „bezw stydn ie  z nędzy akademika kapitał polity­
c zn y", a (wydawanie ob iadów  uzależniają od legitymacji 

1 partyjnej (vide organizatorzy „Pom ocy  Koleżańsk ie j") 

Prezydium  Zw iązku Akadem ickie} M łodzieży  Z je­
dnoczeniowej.

Sprostowanie na sprostowanie.
W  Nr. 54 „Dzienn ika Lu dow ego" na podstaw ie 

art. 30 i 32 ust. prasowej Tom asz Sztajer umieścił 
sprostowanie nie odpow iadające prawdzie, w obec cze­
g o  stw ierdzam , .co następuje: i

1) Prawdą jest, że na wydanej odezw ie  przez ko­
munistów w 1 Iipcu roku 1928 pod tytułem (Dalej m il­
czeć n ie można'! za Zw iązek  K raw ców  podpisany był 
Sztajer, prawdą jest, że  n ie miał do tego  żadnej le ­
g itym acji, pon iew aż n;e był członkiem  Związku, bo 
W r. 1928 zapłacił 'w tym czasie 8 tygodniow ych w kła­
dek. Praw dą jest, że autora tej odezw y Elias :a Kala- 
ty ń sW g o , za nadużycie podpisu, Sztajer nie skarżył 
sądownie, ani też innemj drogam i rye ścigał tego nadu­
życia. - j ,

2) Co do zarzutów  przeciw  sekr. okr. Z w . Z aw . 
Sztajer obchodzi! jwładze PPS .1 i Ztw. Zaw . w e L w o w ie , 
rozsiew ając zmyślone rzeczy.

P raw dą jest, że Sztajer został przez del. z W a r ­
szaw y (wezwany .^o lokalu „Kultur Amtu". .dteiegat skon­
statował, że  na odezw ie  podpisany jesi S rtajełr, i że 
stanowisko Zarządu G łów nego w  caiej pełń, było 
uzasadnione, zaś, że pozbaw ien ie Sztejera praw  człon­
kowskich utrzymuje się w  mocy, aż do chw ili, kiedy 
Sztajer złoży  odpow iednią deklarację w 1 prasie so ­
cjalistycznej, czego do tej po-y  nie uczynił, mimo tego, 
ź  ©delegat takie żądanie postawił, Sztajer nadsyła 
sprostowania a inje deklarację

Praw dą jest, że sam ozwańczo, w ezw any przez 
Sztajera z jaw i! się w  „Kultur Am cie" członek Zarzadu 
Z w , Rob. Przem  O dzieżow ego  Ten is Bailit, i ińter- 
wenioW ał w  spraw ie Oddziału II. Lw ó w , Inie będąc 
do tego, p rzez n ikogo upoważnionym ani też przez de­
legata w ezwanym , natomiast żadnego posiedzenia Od­
działu II. n ie byto.

3) Praw dą jest, że  dnia 18. w rześnia oabyło się 
nadzwyczajne W a lne zebranie przy udziale 27 człon­
k ów  i (wybrano now y Zarząd Oddziału II., z -pominię­
ciem defraudantów, k tórzy mimo popełnionej defrau­
dacji g rosza  publicznego, m ieli jeszcze czelność kandy­
dow ać do Zarządu Zw iązku Z aw odow ego

• Za  Seikretarjat Okr. Z  w . Zaw , Jan Kusznir, sekr. 
okr.

Wykłady Uniwersytetu Ludowegj
I T. (i. R. w e  Lw ow ie.

Środa, 20. bm. godz. 7-ma w iecz., Z w . Z aw  
Stolarzy, P iesza 2, tow . B. Skalak . „Len in  —  Czluwiek 
i d z ie ło " z obrazami śwjetlnem i.

Środa, 20. bm. godz. 7-ma w iecz., L w . Org.
M łodzieży  T . U. R „  Rynek 8, L  p ., tow  R. Froehlich 
„Nową] W ied eń " z  przeźroczam i.

C zw artek, 21. b. m. godz. 7-ma w iecz. Saia
żółta Izby P.rzem. liandl., Boprlarda 1. 5 „ Docent Uniw- 
J. K. -p. dr. A , Sabatowśki, „Gruźlica, jak powstaje 
i jak z nią w alczyć n a leży". P o  wykładzie w yśw ie ­
tlony zostanie film. p. t . : „ W  objęciach niew idzialne­
g o  w roga ".

C zw artek, 21. b. m. godż. 7-ma w iecz. Z w .
Z aw . M urarzy, C iow a 6, tow . M. Ilankiew iez, ,;H i- 
storja nowoczesnych ubezpieczeń społecznych" oz. II,

C zwartek, 21. b. m. god>. 7-ma w jec z , Z w .
Z aw . M eta low ców , OrrmańsKa 31, I. p. p p ro f. dr J. 
Kochanowski, „N ajciekaw sze przykłady z przystoso­
w an ia  w  przyrodzie" z przeźroczam i.

PiąteK, 22. b. m. god z . 7-ma w iecz, Uniw . Lud. 
Bouriarda 5, Kurs: „Podstaw y  ustrojowe Rzeczypospo­
litej Polskiej i ustaw odaw stw o ochronne pracy".
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Wielki numer świąteczny
DZIENNIKA LUDOWEGO”

Ł o ż y s k a  k u l k o w e
preoezyjne, marki:

wyjdzie w dniu 30-go marca b. r.
Zawierać będzie n oga^  dział literacki. — Ze względu na pod­
wójną objętość i znacznie powiększony nakład, inserowanie 
w wielkim świąt, numerze przedstawiać będzie duże korzyści,

do tego numeru przyjmuje Admin. przy ul. Szajnochy 2 
oraz Sykstuska 21 do czwartku 28-go b. r. włącznie.

j n .
uznane za najlepsze na kontynencie.

f a  J .  S Z U M A N
Spółka z ogr. odp.

Magazyn towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lw ó w , u l. G ró d e ck a  2 . B . —  Teief. 41— 47

OGŁOSZENIA
Z rodu zawodowego.

DO W IA D O M O Ś C I C ZŁO N K O M  KO M . OKR. ROB. 
B U D O W LA N YC H . Posiedzenie Komitetu odbędzie się 
w e  czwartek, dn,a 22. marca 1929 w  lokalu Z w . 
Kadairzg przy ul. Z ielonej 1. 7., I. p o godz. 6.30 w ie ­
czorem . Obecność vszystki‘,dh członków Komitetu jest 
koniecznie wlgmagana ze w zględu  na wyjazd1 delegatów  
do Krakowa, na pienairne posiedzenie Zarządu G łó­

w n ego .
Józef Zaczk iew icz, seki. Jan Kusznir, przew.

JComunikat
U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  I TU R . w e L w o w ie  

urządzają z końcem czerwca b. r  12-to om ow ą w y ­
cieczkę na Powszecnną W gstaw ę  K ra jow ą w  P o ­
znaniu. W  drodze powrotnej wycieczka zw ie d ź  Gór­
ny Śląsk. K oszty : Kolej tam, i z pow rotem  zł. 52.— , 
N oclegi i drobne wydatki około zł. 40.— , Koszty 
utrzymania dziennie o d  5 dlu 6 zł. Zgłoszen ie przyjmuje 
s ię  do 31. maja 1929.

P ierw szeństw o przyjęcia na wycieiomę mają 
członkow ie Uniw . Ludow ego j  TU R ., oraz czł rob. 
Z w . Zaw odow ych . Nieczłomcowie, przy wpisie płaica 
zł. 5.— tututem kosztów  administracyjnych

W szyscy  zapisujący się składają kaucję na po­
cze t kosztów  Wycieczki po zł. 20.— .

Zarząd  Główny TU R . w  W arszaw ie  organizuje 
to1 lipcjtii i sierpniu wycieczkę do Danji i Szwecji, nad 
M o rze  polskie i w  Tatry , ś/czegóły tycn wycieczek 
poaana będą później.

W pisy na wszystkie wycieczki przyjmuje sekre 
tarjat Uniw . Ludów i TU R ., L w ó w , Bouriarda 1. 5., 
teł. 31— 10 od godz. 17 do 18.30.

R e p e r t u a r  k i n  l w o w s K i c h .

K O PE R N IK : „A royzłod zie j z Damaszku". 
M A R Y S IE Ń K A : „A royzłod zie j z Damaszku". 
A P O L L O : „N o c  miłosna skazańca".
L E W : L iii D agover w e  film ie „ W  w irze  Paryża ". 
C O LO SSEU M : „ś c iś le  pou fn ie" i „H o te l Im perja l". 
P A Ł A C E : „P rz e z  grzech do szczęścia". 
C H IM E R A : „Z ło ty  magnes", 

i F A T A M O R G A N A : „K arjera  dzisiejszego mło­

dzieńca".
O A Z A : „Ostatn i rozkaz" z janninysetn. 

i>  C A S IN 0 : Lon Chaney w  „M asce śmiechu". 
G R A Ż Y N A : „T itan ic  m iasto m arzeń".
P A S A Ż : „T w ie rd za  w ro g ó w  p raw a".
LU N A- „P erła  Haremu". -s w
P A N : „M iłostk i ułańskie". . - . s
UC IECHA: „B u rza ".

Z  mgdawnietv
„Ś W IA T  K O B IE C Y " W Nr. 6 zaw iera : K. A l- 

bertj: Rezurekcja na przedm ieściu; E. Szelburg El­
ż b ie t a ;  (Opow ieść Wielkanocna'!; K . A lberti: Rola ko­
biety w  idei pacyfizm u; Dr. C. A. Gayer: O znaczeniu

.om U  łżkLdo .k ftw y

suęjestji w  wychowaniu dzieci; M . G rekow icz- llau - 
snerowa: Przyjaźń męska a przyjaźń kobieca; S. Hu­
lanicka Sprawa Paw ła Sztybleta (2 , M alibran: Cock­
tail. Nektar naszego żyw ota ; Kronnta; Kobieta i Spiort; 
Efeb Panje bez wieku. Przykazania hjgjeniczno- ko- 
smetyt.zncj I. Kuhn: Krytyka mód męskich; Gentleman 
Cośniecoś dla panów ; M ew a : Ogólne uwagi o letniej 
rro d z i' ; Roboty ręczne. Z . K u lczycsa: Kurs tryko- 
tarstwa i Kącik praktyczny; Dobra gospodyni. T o ­
w aroznaw stw o; O dpow iedzi redakcji.

O G Ł O S Z E N I A .
7 l l M 9 l P  damskie, męskie, dziecięce, dla modniarei 
L U i l l f l l w  i bieliźniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »Zum al* Lwów, plac Bernardyński 2.

B O Y  - M ĄD RZEĆ

D Z I E W I C E
KONSYSTORSKIE

Cena ZI. 2'60
POLECA

K S I Ę G A R N I A  L U P O W A  
Lwów, Szajnochy 2.

K&iĘgarnib budowa, Sza,nocliy Z.
po leca  następu ją ce  k s ią ż k i:

D. Gros s. Powojen. odbudowa Polski 
Umowa o pracę pracowników umysł, 

„ ,  „ robotników . . .
Sądy pracy ................................
Ochrona pracy w Polsce..............
Frankowska: Ubezp. na wypadek

choroby ....................................
Krahelska Praca dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych . 
Koprukiewicz Tbezpieczenie pra­

cowników umysł..........................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist........................................
Hansner: Listopad 1918 . . . .  
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ........................................
Daszyński: Pamiętniki 1 i I I  t. . 
Króliński: Dzieit narodu polskiego 
Niedziałkowski; Teorja i praktyka

so c ja lizm u ................................
Kropotkin: ^ 'e lk a  rewolucja rranc. 
Czapiński: U  źródeł bolszewizmu . 
Porczak: Walka o demokrację . .

—  Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P . P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . .
Polski sport rohotniczy..............
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza

w A u s t r j i ................................
Siwik: W  walce o prawdę . . .

Zł. 1-20 
3 —  
2‘40 
2-40 
1-—

— •70
2-50 
1 —

1-50

1-60
1-60

1-20 
16 —  

1-50

5 —  
7-60 

— •45 
3 —

— •70
3-50 
2*—  
2*50

— •70
— •80

1 —
8 —

Trocki: Prawda e Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie ang.......................
Marks: Manifest komunistyczny .
Mehring: Karol M a r k s ................
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m ark s izm u ........................
Bucharin: Teorja materjalizmu hist. 
Beer: Histoija powszechna socjali­

zmu (5 t o m ó w )........................
Kautsky: Rewolucja proletariacka

i je j p rogram ........................  .
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna

d em ok ra c ja ? ............................
Sinclair: Nazywają mię cieślą 
Zola: Germinul

—  Y a  banąue . . .  
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad: Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o r a ....................

—  Tadeusz............................  .
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta
Mardrus: Matka i s y n ................
Raort: Na k a ru ze lu ....................
Oąbrowska: U  północnych sąsiadów 
Olechowski: W ó d z ........................

Zł. 15—
12 —

3 —  
— *30 

7-50 
— '50

2'40
8 ‘ —

9-—

6 —  
550

1 —  
3-—  
3‘—
2-40 
3 —  
4*—

18’—  
9 —  

10 —  

10 —  

5-60 
5-80 
5 —
3-80 
9.50

O i n t l  • Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) zs tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
• p0 feronice 65 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i spraecbś 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

* M u flo n  m m M M m  s s rm m s im  k su d a . -  L m  s ę m *  n w .  w yd. lwów. ej. u. a x  -  nu. 49®


